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O GODNOŚĆ NARODU DOKONANEGO __ALE_ ŃI-E UJARZMIONEGO

Znów musimy p o ru sz y ć  sprawę B o le s n ą  dla"' .każdego u s p o łe c z n io n e g o  Po la*  
k a , r a n i ą c ą  każd y  nerw.. Sprawą t a  s ą  objawy . s ł u ż a l c z o ś c i  wobec o k u p a n ta .

Id ą c  u l i c ą ,  j a d ą c  tramwaj--’-, e sy  w in n y c h  . s y t u a c j a c h  d n ia  codz ienn eg o  
widzimy objawy s ł u ż a l c z y  ̂ Objawy ró ż n e  w swych o d c i e n i a c h .  Oto t a l^ m  ’ •
rok k o n d u k to r  t ram w aju  z uniżonym ukłonem i  ufiml echem, r w:--.- ,.Ur- ■- ■■ u y  U - 

'■. ■' • ' U' i  ę k u j o . ż o ł  n i  e r  z ow i  n i e m i e c k i  emu . za  i  a s k ę ,  j a k  ą  m u w y śv; i. a a t: z y 1: 
r-c.uaiuj ąc n a l e ż n o  fi ć za  b i l e t - ,  I  z j a k ą  w z g a r d l iw ą  miną  t e  h o łd y  p rzy jm u je  
N i e m i e c !,._ .A lbo  znów o b r a z e k  in n y :  u r z ę d n i k  m i e j s k i  t a k  gnęb i  swych w s p ó ł ­
rodaków d l a  p r z y p o d o b a n ia  s i ę  swym” chlebodawcom"/raimowolĆ n a u s t a  c i s n ą ,  
s i ę  s łowa ” d o b r o d z i e  j . - z ł o d z i e  j ” / ,  że mówią na n i e g o  " g o r s z y  od Niemca1' - c z a ­
sem nawet  r ó ż n i c a  s i ę  z a t r a c ą , g d z i e  kończy s i ę „ ^ ł u ż a l c z o ś ć , a  .gdzie zaczyna  
s i ę  z d r a d a . ” G o r l iw ie c  sam n i e . ' s p o s t r z e g a  k i e d y  s ł u ż a l c a - n i e w o l n i k a  z a m ie n ia
s i ę  w z d r a j c ę .  . RRU.....

K tóż  mógłby powiedz ieó ,żeV  djrobne s ł u ż a l s t w o , o h o ć  wywołuje o d ru ch  
zdrowego o b r z y d z e n i a ,w  g r u n c i e  .rsec-zy j e s t  n i e s z k o d l i w e , t a k  mnie jw ięc e  j  j a k  '  
p s i  pomiot  na  ch o dn ik u .  igmyłka.: , -panowie. Ka..żde s ł u ż a l s t w o , n a w e t  d r o b n e , s p e ł ­
n i a  poważną r o l ę  w r o z b r o j e n i u .  . moralnym n a r o d u .  Wskażemy- na t o  W k i l k u  
s ło w ach .  < - A - .-. V,.R ■iV

Po p ie rw bzey  " p łu ż a l s tw c  j e u t  p.rseciwi-epstwem g o d n o śc i  c z ł o w i e k a ,  w 
s z c z e g ó l n o ^ c i  z a ś  g o d n o śc i  cz łonka  n a ro d u  pokonanego l e c z  n i e  u j a r z m i o n e ­
g o . S ł u ż a l e c  j ak gdyby mówił do ciemięzców:. "wy - b i j c i e  mnie w pysk  i  t r a t u j ­
c i e  nogami mojego b r a t a , a  . jednak  a /s ze  p o z o s t a j ę  s ł u g ą , s ł u ż k ą  uniżonym.

Po d r u g i e :  s ł u ż a l s t w o  -wfiród u c z c iw y c h  elementów n a ro d u  n i e m ie c k ie g o  
wywołuje  w s t r ę t .  H i t l e r o w c y  n a t o m i a s t  w s k a z u ją  narodowi n i e m ie c k ie m u , że Po­
l a c y  t o  n a ró d  n iew o ln ik ó w ,  k t ó r y  . n i e  może żyć bez  k n u t a ,  - -  - -  -  ‘ -

Po t r z e c i e :  s ł u ż a l s t w o  u ł a t w i ą  r o b o t ę  władz okupacy jnych ,pom aga  im 
w u t r w a l e n i u  panowania.,  ; -uk

P o s taw ą  n a ro d u  p o l s k i e g o  po w in ien  :byc . n a s t r ó j  o p o r u .A tm o s f e r a  w ro ­
g o ś c i  o t a c z a j ą c a  ’O kupan ta ,  o d b ie ra -m u  w i e l e . z b u t y  i  pewnośc i  s i e b i e  . Tak 
zwany mały s a b o t a ż ,  j a k  n,:p. r i le  odpowiadanie.,  na mowę n i e m ie c k ą , - ‘mylne w sk a ­
z a n i e  k i e r u n k u  d r o g i - , ro z sz e rz a n ie ^ -p r -ż -e c iw h i t i e ro w s k ic h  powiedzonek i  t . p .  
j e s t  mobilizowaniem-, p o g o tow ia  n a ro d u  do z w y c i ę s k i e j  w a lk i  o z r z u c e n i e  w ł a ­
dzy n a j ź d ź c y .  ■ g . - -u,- •

- S łu ż a l s tw o  j e s t  z a ś  'p rzygotowaniem k l ę s k i  m ora lne  j , gó rze  j n a w e t , j e s t  u 
p o rzu c an ie m  m o ż l iw o ś c i  -walk i .  D la te g o  j e s t  ono. n i  z kim i  podłym m o r a l n i e ;  
p rz e d e w s z y s tk ie m  j e s t  ono p o d ł o ś c i ą  wobec n a r o d u , p o d ł o ś c i ą  wobec meT” 

k i ,- ' • - -
Gi z O św ięc im a ,z  0 r a n i e r i b u r g a , z . .Dachauftw r e s z c i e  c i  co p o l e g l i , p o s t a ­

wią  p y t a n i e  " c z y  w y , k t ó r z y ś c i e  p o z o s t a l i , b y l i ś c i e  godni  n a s z e j  w a l k i  i  mę­
k i ' ? ” :•?: R"

P a m i ę t a j c i e  z a te m ,n ie ś c ie - .w y so k o  swoją  . 'godność narodową i l u d z k ą .
Nasze  p o s tę p o w a n ie  po w in n o .św iad czy ć  o ty m ,że  "duchem j e s t e ś m y  w o l n i , ż e  d u ­
chem j e s t e ś m y  n i e p o k o n a n i .  Duchowa n i e p o d l e g ł o ś ć  z a ś  to  j e d e n  z warunków, 
k t ó r e  d e c y d u j ą  o n i e p o d l e g ł o ś c i  p o l i t y c z n e j  n a ro d u .

O b ja w y ,k tó re  pod a l  i  firny* aa; -.początku, s ą  t y l k o  przykładowo p o d a n e .Z d a ­
r z a j ą  s i ę  one w s z ę d z ie  i  .wszędzie.,  n a l e ż y  j e  z w a lc z a ć .  Zwalczać  słowem,a  ■*.- 
n a d ew szy s tko  p rzy k ład em .  ri

 0 0 0 0 0 0 0 0 -  —  -

. . .  Uc i  ś n i e n i ,  w s ta n ą  z nędzy -mroków.'
D la  n iew o ln ików  b ł y ś n i e  w o l n o ś c i  z a r a n i e ,
A c ie m ię z c y  g n i ć .b ę d ą , s t r ą c e n i  w o t c h ł a n i e ,  
ge w o ln o ść ,  s p r a w i e d l i w o ś ć ' - z a p a n u ją  w s z ę d z ie  !
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_Z_NĄCJOR ALIZMU_ZRODZONĄ_ZDRĄDA„KRAJU

Motto::" Dla rani® .Jeski ' wkedyśjbyła, rzeczą niewątpliwą,
.-, .Iż? Hitler wsl*iaął:-^e^tylko swemu narodowi,ale 

całej Indzkc vci^ak’hależy żyć,,.
... ,Byłem zdania', że' huch ten ma. podobnie doniosłe 

zna zenie,jak zasady głoszone przed 2o wiekami 
, .prz-az . Je z usa-. ;Z-{ Naz are tu" .
/Stanisław ■Bróchwl-cgt~ "Bohaterowie czy zdra jcy"

,• -  . • S  "t" ^Krzyczeliśmy, ale nie " słuchano.Wymykaliśmy palcem;,nawet patrzeć '/nio 
chciano.Ostrzegaliśmy, łeeż; nam hif:;,wierzono..

Wylewano nam za to na głowy kubły pomyj : żę ..f ołksf ront ,'że międzynaro­
dówka, że rozbijamy!,"'harodową'jedność-/Ib-Bbce' agentury... ».

Słyszyoie? Oni,właśnie oni; ci'; Ihdił^których teraz jawnie opłaca hit­
lerowskie ministerstwo propagandy,ci "Ipd'g'ie nam polskiemu obozowi Socjaliz­
mu i demokracji mieli czelność zahżuóac,;ie nasza walka o Polskę lepszą i 
sprawiedliwszą to maska tylko,że pod nią kryją się cele dyktowane nam z 
zewnątrz. h i .  ’/ i  ' '' ■ r ' 't h  "

Zapamiętajciś dobrze: filar "Falangi"współpracownik organu Rydza™ 
Śmigłego "polski zbrojnej",przez szereglat jedyny w Polsce stypendysta 
Funduszu KulturyNarodowej -"Stąhis,łdW; Kozłowski vel Brochwicz i filar "'No­
wego Kuriera Warszawskiego,autor sensacyjnych listów do redakcji i szeregu- 
kłamliwych artykułów - Henryk- Zrąb - to jedna i ta sama nikczemna osoba.
Bez śladu wahania,bez najmniejszego zająknienia/ot tak,jak się przechodzi 
z pokoju do pokoju,po dobrym oblećzie w jadąlni na czarną kawę w salonie, 
przeniósł się pan Brochwicz z łaów pisma pofkicj reakcji na gościnne łamy 
niemieckiego szmatławca, ':j

Gdy skończył pierwszy etap roboty dyktowanej z Berlina,gdy dość już 
społeczeństwo polskie obałamuelł zachwytami nad brunatną dyktaturą,gdy dość 
już osłabił Państwo Polskie* rozbudzaniem szowinizmu i rasowej nienawifei - 
'rozpoczął drugi etap swojej,, podłej, roboty: posługując si.ę tymi samymi meto 

darni,usiłuje teraz ujarzmione społeczeństwo polskie pozbawić wiary w siebie 
i wiary w przyszłość. .

Nie wiemy ilu jeszcze .współpracowników "Falangi" pracuje dziś w "Nowym 
Kurierze Warszawskim", Lecz wiemy napewno,że propaganda haseł faszystows­
kich w Polsce - wszystko jedno,.czy głosiła je "Falanga",czy też HA,B„C,", 
wszystko jedno czy "Warszawski Dziennik Narodowy",czy też "Gazeta Polska", 
lub "Polska Zbrojna" - wyżłobiła drogę zalewowi hitlerowskiego barbarzyń­
stwa,

I o to oskarżamy obóz polskiej reakcji. ••
A winy tej nie umniejsza f akt, że w .ostatniej niemal mi nucie, gdy już wojska 
niemieckie otrzymały rozkazy wymarszu na Polskę,koledzy redakcyjni Broch­
wicza o skarżyli® wobec władz polskich o sz pi egos'two.

Winę bowiB'm/eakcji polskiej pieczętuje i oskarżenie na3ze całkowicie 
potwierdza,że przez tyle czasu ludzie ci tolerowali u siebie robotę szpie­
ga, że-mało tego- pomagali mu w tej robocie, że sami w ten sarn,co on,sposób 
tę samą,co on,szerzyli zbrodniczą "ideologię".

TO nie był przypadek,że szpieg niemiecki znalazł się właśnie wśród 
współpracowników "Falangi". Nie wszędzie hulać mogli Brochwicz-? • h  •’ '
mogli tylko w obozie faszyzmu,w obozie kłamstwa,zbrodni ‘ iv ■ , 
cif

I niech zamilkną ci, co głoszą,że nie czas teraz na wewnętrzne spory, 
że wobec wielkiego narodowego nieszczęścia zapomnieć trzeba wzajemno 0 
błędach przeszłości. Weźcie tylko do ręki prasę podziemną spadkobierców 
przedwojennej reakcji. Cóż tam znajdziecie ? Tę sarną,co piuod wojną,pustą, 
"narodpwą" gadaninę,tę samą zbrodniczą nienawiść rasową,tę samą zatęchłą 
atmosferę kłamstwa i kołtunerii. Tych ludzi szesnaście miesięcy niewoli 
niczego nie nauczyło ! I ci ludzie chcą swe poglądy narzucić Polsco Niepod­
ległej ! Jiową szykują okupację w miejsce tej,która jest dzisiaj :

• ŻLecz sie łudzą, W polsce Niepodległej nie będzie miejsca tia Brobhwi- c z ow z ONRu. "
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PO TAMTE J STRONIE jm
/7Dwłe koresy ondencj e z "ghetta"/

■Syci© w dzielnicy Warszawy,zwanej przez Niemców żydowską a prze2 lud­
ność Warszawy ghettcm - nazwą pochodzącą Z mroków średniowiecza - płynie 
pod znakiem barbarzyństwa,jakiego nie zna historla.Nasi towarzysze z ghetta 
nadesłali nam dwie. korespondencje,obrazujące niesłychane warunki życia 
ludnetci żydowskiej/szczególnie dające się"'Odczuć żydowskiej ludności nie­
zamożnej,, c ,;;c. ' V  :

; Korespondencj a pierwsza^

GEES TO SC ZALUDNIENIA: W dzielnic/"'żydowskie j mieszka obecnie około 450,000
ludzi7’’izb_mieśzkaińych jęst. ̂ koło-:80:.000 .Przeciętne zaludnienie wynosi przeto blisko o oscb na izbę. h,
GHETTO „BĘZ_CĘLĘBA._._Dzielmicai żydowska byłą.przez sźereg dni po z be'w 5 ona • 
Chleba kartkowego.- Niemcy uniemożliwili .przywóz mąki kontynentowej, odma­
wiając przepustek ’ żydowskim furmanom]- Dopie.ro po tygodniu przepustki żos~ j ~ 
tały .wydane,nie zmieniło to jednak faktu^ąe ludność żydowska przez tydzień _
chleba nic jadła. dni
pytVi; u. l'j-t .ĄPTEK ; Pr© z szereg były zamknięte apteki w dzielnicy żydowskiej 
goyi'l:r:yisc7r'''precownięy aptek 7żydowskich'bierna/ nie byli do ażlelplbv- 
żydowskiej ■ przepuszczani. :■ » ■■ . - r ;.
EWAKUACJA SZFITĄLI_NĄ_ CZYSTYM: .okupanci zarządzili przeniesieniu : ń T u  r 
żydowskiego do dzielnicy żydowskiej] Szpital zostanie rozbity na dWi# 
części I przeniesiony częściowo do gmachu szkoły Zgromadzenia FupcówTckęt- 
ciowó do .Szpitala .Skarbowców. jedynie w..Szpitalu Skarbowe ów znajdują-Się ^  
odpowiednie 'Urządzenia,natomiast gmach s kolny absolutnie nie jesz przys-«• 
tosowąny do potrzeb szpitalnych.

-_W„?dlELNIQY_ŻYDOWSKIE J_PiAByNKI .TRWAJĄ: .Ostatnio terenem. grabi e ży _ s ą uli-
^Leszńc/1'ogrodowajgdźle zabierane są z’mieszkań mę.ble, ciepła odzież,na*' 
wet iywnodc.. poza tym wielu niemieckich "rycerzy”,pomimo zakazu wchodzenia 
do ghetta uprawia" konf i skaty'1 na własną rękę. '

Do powyższych wiadomości należy dodać łajdackie .stanowisko .żydowskiuj 
i polskiej burżuazji w sprawach "ghettoftych" , . ; :/.r-b'
Z jednej strony murów Gmina Żydowska opanowana przez t,zw,"Intel!gthoję 

siała się miejscem przetargu"posad"i"intereslków",ż ..drugiej zaś strony 
czynione "są ciągle starania o dalsze okrojenie "dile;lnicy żydowskiej ,

.Tak więc ks.prałat Godlewski bezustannie zabiega o'Wyłączenie pl „ Grzy** 
boWsklogo,Próżnej: i Bagna,a ostatnio właściciel piekarni przy ill,Siennej 
31 Bernatowicz "zagroził" całemu odcinkowi Siennej od Sosnowej do Wielkiej.

Korespondenc ją.druga_>> A

Na posterunkach przy wejściu do ;ghetta zastrzelono 3 oąpbyj 2 ̂ mężczyzn 
i jedną kobietę,którzy usiłowali przenieść chleb z dzielnicy aryjskiej, _ • 

Kobietę zabito w ten sposób,że pozwolono jej przek£ać$ się przez straż­
nicę i dopiero,kiedy odeszła kilkadziesiąt metrów - s crzelono„

W Innym miejscu straż przepuściła grupę kobiet i dzieci na plac Kerce- 
lego,a wracających z zakupionym chlebem i kartoflami bestialsko pobiła,
'"ya: cmentarzu'"żydowskim żandarmi przychwycili na szmuglu chleba 2 męż­

czyzn. i kazali milicjantom żydowskim,,, pełniącym tam ̂ służbęj zakopać Ich \y. _ 
szyję w ziemi „ Następnie spytali ich,czy jeszcze żyjąya 11 uJy :■ ■ 
dzieli, że tak - kazali Ich zakopać po dziurki od nos'ae Wydobyto i on 
ro wtedyj,gdy jednemu z nich rzuciła się nosem krew„

potępić należy fakt,że przy niektórych strażnicach.grupują się chłopcy 
polscy i proszą Niemców,żeby odbierali przechodzącym Żydom zakupy. Porem 
dzielą między siebie zrabowany chleb i mięso. Starsze społeczeńsrwo pol­
skie powinno na te dzieci zwrócić baczną uwagę - czy ńae jest oo zdradli ­
wy posiew edukacji hitlerowskiej,która usiłuje dzięól^ polskie,pozostają­
ce bez opieki,zaprząc do swojej haniebnej . służby„ ,



Wobec n ied o pu e  z o ran i  a, iyx-:noŁ?i '■ dtp g h o t t a ,  e e r y  s k o c z y ły  prz  eci  ę t n l  e o 
20 -  30$.o ' Cena. p l ą s a  y k  d i l b b ą  .y /z rps ła  o 6ć*:Śó^«, O czyw iśc ie  godz i  to  p r z e ­
de wgpzys tvbk^:;W5:L;^irior 6 '• a j '&>. o ó A i  e j j ;: ą u ,.

Śy.tuacj  a " ról: ■ ó / k a r  Iowa ■;; ••a t  /darł'..;; r o z p a c plij ra..  Duże mi es zk.ania dz i ęk i  
p r e t ' k c  ’i  el-oja pliw-io punie. '  ż r ą b e  źą. p r z e c h y l  i  do l u d z i  zamożnych/.  W m n i e j -  
-suych n r z e r a ź a  jąćzi -Prze ludnl  oniezż-rdo 20,. ospb na 1 i z b ę .

L ik c i  :2 :.2: s l e  cbo b r  wrncy i  p r z y s y ł a  ,.sie .kolie jno p a r t i ę  zwoln ionych  r o ­
bo tn ików  ;r l i r o w i /  p i e s z o , w łachm anach .  chorzy, wozami , prawi'e nadzy .Według 
proWi z l r p c znyćh a b l i c b e ń  ó in ie r iD ln b lć  w obozach p r a c y  w y n io s ł a  10 %; 4 %
-■ : r . '  ■■■er. irw . t l n n l , r e t z t a / u m a r ł a  w s k u te k  -chorób zakaźnych ,  W 8-miu
v,'z u r u c i e  r ł . .. „j aw'  .-.narz'r.d.'ab|n na  aśm iebI,t, • .

d l  yc ty ch  Ylszy .ackich ponurych  w iado m p ć c iac h -p ak i  c y n ic zn y  obrazek:P-^zy 
z b i e g u ' . u l i c y - L e s z n o  i  Ż e l a z n e j  p o s t e r u n e k  ż a n d a rm e r i i  n i e m i e c k i e j  u r z ą ­
d z i ł ' ' sobie  n a s t ę p u j ą c ą  zabawę: Prozo chodzącym żydom i  żydówkom kazano t a ń ­
c z y ć ' p r z y  muzyce o r k i e s t r y  u l i c z n e j , .  Obok u s ta w io n o  m i l i c j ę  źydpwską i  
p o l i c j ę  p o l s k ą  dra-z niemiecką, Gały o b ra z e k  s f  i lmowanc, j ak o  dowód rad o sn y ch  
n a s t r o j ó w  p a n u j  acych w g h e tc lz , .  D z i a ł o  s i ę ' t o ,  d n i a  7 g r u d n i a ,

• -------------------0 0 C ---------- —

• WI ADG MO Ś CI Z .KRAJU,_ _ _ i  j  ■ -  ■

PRZYSIĘGA WYMUSZONA, G ó n e l a l . n y  g u b e r n a t o r  - F r a n e k  w y d a ł  z a r z ą d z e n i e , ż e  
w s z y s c j " p o l i c y ~ Sę& ąńy  ~v?• ś ł u t b i e  p u k . i c z n ę  j .. g e n e r a l n e g o  g u b e r n a t o r s t w a  i  
instytucji i : d a w o r z ą d o w y o h  m i j a  £ c d p j $ ' a ć  z ś w i a d c z e n i e  l o j a l n o ś c i  i  p o s ł u ­
s z e ń s t w a ' - w e b o - .  D i s t i c ó w l a  j’e k i o c z f t  h i e  ż ł ó  żyć  . . - o ś w ia d c z e n i  e ,  że n i e  c z u j a  s i ę  

„ z w i ą z a n i  p r z y s i ę g a  ■ s ł u ż b o w ą  z ł o n o h ą  w o b e c  p a ń s t w a  p o l s k i e g o .
D e l e g a t u r a  r z ą d u "  p o l s k i  e g o  la., n a s t ę p n i e * '  r z ą d  p o l s k i  w L o n d y n i e  z e z w o l i ł y  

n a  z ł e  ż o n i e  . t a k i  e g u  o € z; l a  d c  z e n d  a  )aóf' k i e  n a r a ż a ć  n a j l e p s z y c h  z p o ś r ó d  p o l ­
s k i c h -  u r z ę d n i k ó w '  " n  . p r z e ć  l a d  u  . • ' h - ł n ^ c k j p a n j a .  J e d n o c z e ś n i  e r z ą d  p o l s k i  
s t w i e r d z a  / k  o ś w i a d c z e n i e .  z ł e  nono. wobec l  w ł a d z  o k u p a c y j n y c h ,  n i e  ma ż a d n e j  
m ocy  p r e w n o j  a n i  „mor a d r i i  j ą . r h . / k '  z i p ż b n ę  b ę d z i e  pod  p r z y m u s e m  i  w o b e c  o k u ­
p a n t a ,  k t ó r y ° n i e  p r ź h  t r w o g i  k a s i e ’. p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  i  sam n i g d y  s k ł a ­
damy cl :  njrze.zl  c i e b i e  p r z y r z e c  -wak- n i e  d o t r z y m u j e .

Et/ISKIFRCZA. 1 0 1A GUB,tF l tT;ę y y , :_ G e h e r ą l n y  g u b e r n a t o r  F r a n e k  w y g ł o s i ł  
w K r a k o w i e ’" m e w ę ' ff£ w i ą w 5 o z h k '  l ó t ó r a ' ’ y S p t  n i  e s  p o t y k a n y m  d o t ą d  p r z y k ł a d e m  
p r u s k i e j  b u t y ,  i .  n i e s ł y c h a n e g o  c i u ó n i e y s i w a ,  F r a n e k  o ś w i a d c z y ł , ze  n a j w i ę k -  
s zym ‘d a r e m ,  l a k i .  B ó g  mc.żo z e s ł a ć  h a  c z ł o w i e k a  mo j e s t  9 / i e u k i e  s z c z ę ś c i . e ,  że 
p o z w a l a  mu u r o d z i ć  - s i ę  'N ie m c e m ,  że j e d y n i e  n a r ó d  n i e m i e c k i  p o w o ł a n y  j e s t  

- Tg ' , ł f .  ■ k e s i o r i a  ś w i a t ł a  p o m i ę d z y  d z i c z  i n n y c h  n a r o d ó w  z a c h o d u  i  
. - ■■■• •. ?■ ■-■ • ■ - - Ir,- ;r :--.’..rTt ■-/ . y , l t  IG cpe  D ic m c a  j e s t  b e z g r a n i c z n a  w i a -

• r u  I  c o l ę  p u h r s r  ł j k u d r b g o  p r z e c i f e ź  n a j w y r a ź n i e j  Bóg. p o w o ł a ł  n a  w ł a d c ę  
c a ł e g o  ś w i a t a , .  , ... " • , -

' ' ■ LACY Z AGRANI CA; k / k

oTTCIDL'.LA STRONNI Ćdir NA E ł l u R . t C J i  Z *KL‘0R-h_SlE_NIE _C0LIDARYZy JEMY. _R&dio _ 
a n g i e l s k i e ,  d o n o s i , że  v; L o n d y n i e  o d b y ł y  s i ę  p a r a d y  p o l s k i c h  s t r o n n i c t w  p o -  
1 i  t y  c z n y c h  (. w 1-' t  ś r " t c h  b rc . J . ł  ■..„ ( z i a ł .  p r z e d s t a w i c i e l e  o t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o ,  
P . P . S ,  , 5 t r b n n i ć t w ą  "Lua owego ę i  t  c - r o r p i o t w a  ' P r a c y .  Z r a m i e n i a '  _P. P .  S , t o w .  

' L i e b e b m a n ,  S t r o n n i c t w a  m i d ł y - p c u ź l ą ć  j e d n  o r y  ś l n ą -  u c h w a ł ę ,  ze ^ p r z y s z ł y  u s ­
t r ó j  P o l s k i  m u s i  b y ć  o p a r t y  r.a . p , r ą w i e i ' i  z a t h d a c h . c h r z  e z c i  j a ń s k i c h ,  ^

N i e  p r z e s ą d z a  j ą c  w j a k i i i  s t o p n i d  ś c i s ł ą  , ' e s t  w i a d o m o ś ć  r a d i a  ^ l o n d y ń s k i  e 
~ .g o , s t w i e r d z i  o m u s i m y ,  żo my k b c  j a l - ł  J c i  p o i ć  c y t  s k u p i a j ą c y  s i ę  w o k ó ł  ^ B a r y -  
** k a d y  W o l n o & c i ‘; z u c h w a ł ą  ;puw y; :sz .ą  ,y. ż ą d z y ,  w y p a d k u  s o l i . d a r y z o w a c  s i ę  n i e  

m o ż e r n y ó . D k h z a ł ę  P o w y ż s z ą  uważomy. z?.--, s z k e d l i k ą  i  -odmawiamy p r z e d s t a w i c i e ­
l o m  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  n,a e m i g r a c j i -  xmawa- do  ' d e c y d o w a n i a  o p r z y s z ł y m  
u s t r o j u  P o l s k i ,  g d y ż  s p r a w a  t a  z a o  e c y d o v / a n a  z o s t  a n  j e p r z e z  p o l s k i  l u d  p r a ­
c u j ą c y - . w  c h w i l i  u s u w a n i a  o k u p a n t a  z z i  om. p o l s k i c h .

Z c a ł ą  ' n i e u f n o i  c i ą  o d n o s i m y  o i ę  d o  t r e e c - i  U c h w a ł y > k t ó r a ^ p o w i a d a ,  że 
p r z y s z ł y  u s t r ó j  P o l s k i  m u s i  bvó  o p a r t y  h a  z a s a d a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h .  Po 
p o j ę c i e  bowiem; z a s a d  c h r z o s  c i . i a trkkr ich  można-,  jam  do  ś w i a d c z e n i  e u c z y , p o d ­
s t a w i ć  ws z e E k ą ,  c h o ć b y  n a  j b a r d s i a j .  r  o r  t, ę y  j  t. ą : - t r  e .& 6 s p j o ł e c z n ą  i '  p o l i t y c z n ą .  
N a s z y m  ■''- y i s*m ' jes  t  Po.  - .■ „co.,7.r. . p a r n a  o z a s a d y  s o - c j a l n  s t y c z n e g o  i  d e  —
m o k r t j f c z n e . g o  u s t r o j u 0
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■ r.,Tpf■■'“;•• .-.tfldUNEK ' GRAZIANIEGO. Generalny gubernator i dowodca włoski en 

s i ł"łbbój n?Sn~ w~ D IM s z~ Gra z i ani pr z es ł a ł Muśsolini emu 3 z c z e g ćłowe
sprawózdaniez działań-wojennych między Sidi el Barani i Bardia.

O-ois walk lest niezwykle smętny, Anglicy, jak przedstawia Grazxani, <.,e- 
lazn^m uderzeniem-broni pancerne j ,lotnictwa i floty zniszczyli 3 włoskie

"siTjpt-e sprawozdanie Grazianiego kończy się równie smętną oceną na -.■*?. y~ 
sy"p' " ar-riaui uważa za"przedwczesne przewidywania na temat daisz.aa .

T  ", ■ - ,,r - V-1 'Ą :u ł

b-u 'nastanowić,, jaki cel miało ogłoszenie takiego ponurego mel­
dunku ?-Ozyżby Mussolini chciał przygotować w ten sposób opinię włoską na
najgorsze? nMOWA CHURCHJLLA DO NARODU WŁOSKIEGQa Premier angielski Churchill prze- 
mawiał-7-:p.rżeifradio"'do"narodu włoskiego. Nadszedł czas,powiedział,aby na­
ród.,korona i armia.-wz.ięłypod swoją opiekę przyszłość Italii. Włoskie ̂ Sa­
molotu rzucają bomby na Londyn. Siły brytyjskie niaczzą wojska włoskie 
w Afryce I dra w kawałki imperium Włoskie, I o cóż to chodź i ? Wsz ys tki emn 
winien jest' jeden jedyny człowiek,który w nadziei łatwych łupów wywołały 
wojnę na femieró i życie Włochów z"W.Brytanią, Stanął u boku barba zyncow 
z nod znaku swastyki,łamiąc ehlubne tradycje Rzymu. To zbrodniarz,który 
tak szaleńczy czyn. popełnił,pogrąża swój kraj i naród,a po- przez Brenner' 
rękę wyciąga i wzywa dzisiejszego Attylę i jego barbarzyńskich hunnow.  ̂

ZWIANY W RZĄDZIE.ANGIELSKIM: Opróżnione na skutek śmierci lorda Lothia- 
na" stahówitslło"’ ambasadora" angielskiego w Stanach Zjednoczonych^powierzone ̂ 
zostało dotychczasowemu-ministrowi•spraw zasrani cznych lordowi Halifaxowi.

Funkcje ministra spraw zagraniczynch objął óo ty chc z a's owy mini ster woj­
ny Eden, Ministrem-wojny został b.burmistrz Londynu-socjalista Morrison, 
cl es ze ear się ooinią energicznego i silnego człowieka, w rządzie.

lIEPhlLNIA NARODU-NIEMI-EG-KIF C-0. Z H<wzii świąt Bo żego_Naródżenia min-. 
Goebels “wygi o Sił - preeifiówie.liie~raaiowąi' dc dzieci niemieakich, które zostały 
ewakuowane z miast rodzinnych.Dowiadujemy się,że tysiąc^ dzieci z miast 
Niemiec Zachodnich,Berlina i Hamburga zostały wysłane do wschodnich i po­
łudniowych części Rzeszy. Niejednokrotnie wszyscy członkowie niemieckich
—  - ---- d   C  -------- u - ^  ■rodzin spędzili święta oddzieleni od b-acuj.c , . . ,

Oto co. mówi Goebels do niemieckich dzieci: 'Wasze matki musiały spędzi c
-I • • _  1_    El __ _  ~  4 -  — 4 - n l r ń  A " h o r ,  o  inr r \  T  0 V 1 m  ' /  n W  — 1  f i  r * 7 ,  f . O

siebie.

święta bo'z 
j g s’G Wg jna

:j vi,' 1 LTv-' 'u u u u  u  >-*• \j j. 1 _L- u  v x i .  j. ̂  —  —  ■- • —

swoich dzieci a bardzo często także bez swoich mężów - lecz to

_ _D ZIĄŁĄNIA _W0. jENNE _ _, *.*—• ~u.T NTEMGy7~W' tygodniu świątecznym walki pen•’ o' v .. i •'
_. t .; 1“..,;.'. ;>.v'wyraźnie osłabły. W okresie świąt walki niemal ̂ i'R-vi:. j 
ustalę ..Angielskie lotnictwo w dalszym ciągu porty morskie i lotnicze na 
wybrzeżach Frameji,Niemiec,Belgii i Holandii, Ponadto bombardowane było 
Zagłębie Rułiry i Nadrenii opaz Berlin, feldmarszałek Brauchitsch^ 1 zastęp- 
ca°Bitlera;Rudolf Hess zapowiedzieli w, mowach uwiątecznych • ponow1en1e pró­
by inwazji na Anglię. - . • - , • „RRONnl W T-I3II W Idbii Anglicy otoczyli miasto Bardnę,okrążają..- dwie 
dwizjeT włoskie w sile 20- tyś. ludzi. Miasto częściowo już i es ̂ zdobyte, 
broni się jednak w’ dalszym, ciągu twierdza,będaca pod nieustannym^-ogm em 
ciężkiej artylerii morskiej i lądowej. Anglicy bombardują z powretrza 

wszystkie wrażniejsze miejscowości włoskie na terenie Iibn,w szczególno
ci Tobruk i Tripolis. , - .FRONT ALBAŃSKI, Wojska Greckie posuwają się „powoli naprzód. 10 10 ani 
wyerfwalkach"Grecy zdobyli port Himmara,gdzie wzięli do niewoli 300 ouce- 
rów- włoskich i 800 szeregowców. Główna linia ataków idzie, w kierunku na 
port palona. Słabym punktem Włochów jest nie tylko_front,ale 1 ^ty^y.Mas a 
Włochów pada na tyłach - w wyniku akcji dywersyjnej spndoc irornarzy ... -
skich,  00000000--

- Na Fundus z"Barwkady" złożyli: Nitka-50 . -, Igła-25 .-, Janejj-3 .-, 01 -5 . -,
ETa-1.-,Fo-l0 . -
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